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Polonez pod 
chmurką
Zabrzańscy maturzyści zatańczyli 
Poloneza na Placu Warszawskim.

Zmiany w tabelach kosztów Zabrzańskiego Przedsię-
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji. 

Zabrze przyjazne
przedsiębiorcom
Gmina realizuje projekt budowy drogi 
dojazdowej do Specjalnej Strefy Ekonomicznej

Kandydat do głównej roli 
musi nie tylko dobrze 
dryblować, umieć żonglo-
wać piłką i strzelać masę 
goli. Żeby zostać najlep-
szym z najlepszych i stać 
się głównym bohaterem 
filmu o gwieździe futbolu, 
trzeba mieć jeszcze  
talent do gry nie tylko  
na boisku, ale i planie 
filmowym. Wielkie poszu-
kiwania do głównej roli  
w filmie „Fusbal”, naj-
nowszej produkcji stacji 
TVN, właśnie się rozpo-
częły. 

- Mój idol? No pewnie, że Cristiano 
Ronaldo! – rezolutnie odpowiada 
niespełna jedenastoletni Albert. 
Do Zabrza na casting przyjechał 
z rodzicami. Fakt, że skończy nie-
długo 11 lat nikomu nie przeszka-
dza, choć producenci zastrzegają, 
że granicą jest ukończenie 10 
wiosen. Albert jest pewny swo-
ich umiejętności piłkarskich. Gra 
na pozycji środkowego pomocni-
ka w HKS-ie Szopienice, klubie 
z dzielnicy Katowic. W drużynie 
jest jednym z najlepszych – zdobył 
niedawno tytuł króla strzelców, do 
tego kapitalnie potrafi żonglować 
piłką. Jego rekord to 551 podbić. 
Do zademonstrowania umiejętno-
ści nie trzeba go długo namawiać. 
- Tylko czy pójdzie mu tak dobrze 
w teście przed kamerą? To prze-
cież nie to samo, co wyjść na 
boisko – martwi się trochę Jerzy 
Piwko, tata chłopca. 
Po Albercie tremy jednak nie 
widać. Innym zaczyna się ona 
udzielać. Ochrona upomina dzien-
nikarzy, by nie przeszkadzali 
dzieciakom czekającym na swoją 
kolej, bo ich zdaniem, żurnaliści 
tylko je niepotrzebnie rozpraszają,  
a casting do filmu to przecież 
trochę egzamin. Trzeba pokazać, 
co się umie i do tego powiedzieć 
fragment tekstu podczas uda-
wanej scenki. Zadanie niełatwe, 

ale w rzeczywistości to tylko 
przedsmak pracy na planie. Dla 
chłopaków, którzy po raz pierwszy 
staną do konkursu to nie lada wy-

zwanie. Nie wszystkim starcza od-
wagi. Ośmioletni Karol przyjechał 
na casting z mamą, z Bytomia. 
Jeszcze przed wyjazdem był pełen 

Przez dwa weekendowe dni w budynku klubowym Górnika Zabrze odbywał się casting do filmu opowiadającego o karierze mło-
dego śląskiego piłkarza. Producenci szukali filmowych i piłkarskich talentów wśród chłopców w wieku od 7 do 10 lat. 

Chcą grać na boisku 
i w filmie

 
 

 

11-letni Albert 
przyjechał 
na casting z rodzicami 
aż z Katowic

werwy i zapału. Ale, gdy przyszło 
przekroczyć progi klubowego bu-
dynku Górnika, gdzie odbywał się 
casting, pojawiło się zdenerwowa-
nie. Chłopiec obwieścił mamie, że 
do pokoju, w którym trwają prze-
słuchania, za skarby świata nie 
wejdzie. - Nic z tego nie będzie. 
Chyba wrócimy do domu – nie 
kryła rozczarowania pani Iwona, 
mama ośmiolatka. 
Jak zaznacza Justyna Pawlak, 
producent filmu, o powodzeniu 
i ewentualnym wyborze nie decy-
duje tak zwane „parcie na szkło” 
kandydata. - Raczej naturalne za-
chowanie przed kamerą – dodaje. 
Dwudniowy casting to tak na-
prawdę początek poszukiwań pił-
karskich i aktorskich talentów. 
Na ich rezultat będzie trzeba 

jeszcze poczekać. 
- Może być tak, że wśród chłop-
ców, których zobaczymy przez te 
dwa dni, nie będzie akurat takie-
go, który faktycznie będzie się do 
tej roli nadawał. Wyszukiwanie 
talentów to często długi i żmud-
ny proces. Niewykluczone, że 
b ę - dziemy ich szu-
k a ć także w innych 

miastach – 
dodaje Ju-
styna Paw-
lak. 

        (mar)


